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, ltWpravo Boja a cłlowi®*
Za prawdę, wolnoéó I prawo!

«■łnllfc* ■ I dodatkami dwutygodniowymi: ^Rodzłna* 
| _D*wonl ‘

Hr. !§

Telefon ar 40 I 47.

_ JWtoMr* s „Rolnik! jm" kosztuje na kwartał i.CO mk.
_DiwonW«n“ wvcbodrf w każdy Wtr-ek. Czwartek KYÎ0111 fi.-SI. SODOM 22-{n SiYCZMa 19Iß i odnoneniem do domu prz« agenta 1.78 mk.

| Soboto • koaztute aa kwarta MS mk. Z r nwniea W ,wlłł “ * > owtiui», »f* yw «tjuiUH ,',u l'siouxni? przyjmuje sie za oplata 25 fen. où wiersza
, . do doma przea agenta I marke 60 tea lrzadka) drobnego.

Przy sądowna docood setna aaszycb pretensji ga ogłoszenia przy kookarancb. akordach I l 1 wzzefttt »baty opadaj«,

Każdy abonent „Katolika” jesl ubezpieczony na wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na 150 mk. a na wypadek śmierci pizez utonięcie i w kopalni
.__—-------------------- nod ziemią na połowę, jeżeli wypeiui wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wjpadkiem abonentem i śmierć nastąpiła
w dągu tygodnia od dnia wypadku. Abonament musi być do każdego rr-'^ra a przy kwartalnym abonamencie do 5 pierwszego miesiąca kwart, zapłacony. 

Wypadek musi być w przcoięgn 24 godzin z-meidowany. — Na pr-cPsi j ofcrenjj wojny ubpzpiaesenie to sif anoń i nip iuťnivj®.

Ostatnie wiadomości.
jfaJnow;ze sprawozdanie niemieckie

i z dnia 20-go stycznia.
Zachodnia widownia wojny.
Anglicy przy pomocy bomb, wyziewających 

dym, wczoraj wieczorem atakował5 nasze stanowi­
ska na północ od Frelinghien na kilka set metrów 
szerokości. Nieprzyjaciela odparto; straty jego by­
ły wielkie. Artyierva nieprzyjacielska ostrzeliwała 
według planu kościół pod Lens. Latawiec nasz pod 
Tourkoing zectrzelił z pośród oddziału latawców 
angielskich jeden latawiec bojowy (dwuplaszczy- 
mowiec). za orfa tr z ah v w karabin maszynowy.

Nad Yzerą strzały naszych armat przeciw-ba- 
•onowrdi zmusiły latawiec nieprzyjacielski do lą­
dowania w liniach nieprzyjacielskich, poczym ariy- 
tei va nasz* go zniszczyła.

Wczorajsze! nocy zbombardowaliśmy wojsko­
we zakłady w Nancy.

Wschodnia widownia wojny.
Walki artyleryjne i utarczki przednich straży 

W kilku miejscach fronttf.

Bałkańska widownia wojny.
i Nic nowego.

K<nowr«* sprawozdanie anrłr-j ckle
z dnia 20-go stycznia.

Bonyjikl plac boja.
Nowa bitwa nad granicą besarabską przybiera na 

gwałtowności. Ataki, wczoraj wspominane, które 
przypadają wszystkie na godziny wczesnego poranku, 
odparte zostały przez nasze dzielne wojska, pomiędzj 
mmi na przedzie budapeszteńskie dywizye honwe- 
dow (obrony krajowej). Walki pomiędzy Kokoroń- 
•jzer> ą Bojaneni trwały do popołudnia, miejscami 
8 godzin bez przerwy. Nieprzyjaciel podczas walk 
kilkakrotnie wdarł się do naszych rowów strzeleckich, 
lecz wyj arty został zawsze we walce chłopa w chłop, 
raz pra ż cięty kontratak pułków honwedów 6 i JO 
przy ciężkich jego stratach. Przed naszemi 3za.icami 
eży wiele trupów rosyjskich, jakby ich posiał. Na 
przestrzeń: walki niektórych batalio ów pc iczono 800 
flo 1000 poległych Rosyan

Front inny armii Pfhnzera - Baltina przez cały 
dzień był ostrzeliwany przez artyleryę rosyjską. Ró- 
wn5ęż na prz li głym na północ froncie w Galicyi 
wschodniei odbyły się wifksze wa*kj artyleryjne.

Na włoskim i bałkańskim placu 
boju nie było ważniejszych wydarzeń.

Odparcie JfngUkt*» poi Saros 
i fosy an na ąaukmtie.

, (wtb.) Konstantynopol, 20 stycznia. 
Głów na kwatera donosi: Di.ia 18 bnr. rano pod osło­
ną 8 wyiawiaczy min i pancernika dotarł monitor 
nieprzriacielsk' (wielka kanonierka) z 3 trrpedow- 
ęami do portu Saros i rozpoczęli pod kierownictwem 
lotników ostrzeTman*e w kierunku Gallipoli i in­
nych miejsc. Baterye nasze, poustawiane w oko­
lmy. energicznie odpowiadamy. 3 pociski ugodziły 
w pancernik, który odtechaï z monitorem. Po po­
łudniu ów pancernik rozpoczął ostrzeliwanie w tym 
widern kierunku. Nasze Laterye odpowňdalv; po- 
-|E ugodził w tylną część okrętu i wywołał po- 
iar. przez co pancernik cmii zono do odwrotu.

Na froncie kaukaskim bitwa wczoraT 
rozpoczęta, trwała w dalszym dągu do wieczora. 
Nieprzyjaciel próbował nas otoczyć, ale mu się to 
nie udało dzięki naszvm zarządzeniom. Zresztą nic 
ważniejszego nie zaszło.

*3rfłodi podwodna
wjechała na wybrzeże holenderskie* wycpy Schier- 
mowkoog; 11 chłopa załogi wyratowała holender­
ska łódź ratunkowa, resztę torpedowiec angielski. 
Tak donosi »Köln. Volksztg.« z Amsterdamu z dnia 
20 stycznia.

Zzr?pfone okręty ang'e!skfe
„Trameeot”, „Sunshine”, „Evelyn” i „Marero” (6413 
ton); załogi wyratowane. Tak donoszą z Lowestoft 
z dnia 20-go stycznia. (wtb.)

Ula obrony f-tfpiu
przybyła tamdotąd pierwsza południowo - afrykańska 
brygada piechoty angielskiej, jak donoszą z Pretorii 
z dnia 20-go stycznia. (wtb.)

Żfoland r nie przykuje z spatní g dla 
dockitlętych powodzią

cd obywateli państw wojującychf" Radzi oddać pie­
niądze na cele dobroczynne w tamtych państwach.

Cesarz Wilhelm ii w Niżu.
Berlińskie uisma donoszą o przyjeździe Jego 

Cesarskie) Mości Wi’helma II dn Niżu szczegóły na­
stępujące: Car Ferdynand, który przybył do Niżu 
z Zofi* w rannych godzinach, oczekiwał cesarza 
Wilhelma w przybranej hali dworca. Na peronie 
kolejowym ustawiła się kompania honorowa. W 
chwili, gdy pociąg zajechał ra miejsce, rozległy się 
głośnt okrzvki żołnierzy bułgarskich na cześć cesa­
rza. Po powitaniu się obu monarchów i do wymia­
nie kilku słów z wyższymi oficerami otoczenia króla 
Ferdynanda, udali się obaj monarchowie samocho­
dem do evradeli starej fortecy w Niżu. Cesarz do­
konał przeglądu wojsk niemieckich i bułgarskich i 
zainteresował się głównie oddziałem ochotników 
macedońskich. Cesarzowi towarzyszyli przy rewii 
generałowie Falkenliayn, Mackensen i Seckt, Po 
dokonaniu przeglądu wojsk wręczył cesarz królowi 
Ferdynandowi buławę marszałka polnego i nastą­
piło zamianowanie cesarza naczelnikiem 12 bułgar­
skiego pułku piechoty. Uroczystość w cytadeli za­
kończyła się parada wojsk. Królowi Ferd-«mandowi 
towarzyszyli następca tronu Boris i książę Cvryl, 
oraz generałowie Markow, Bojadjew, Teodorow. 
Tantiłow. prezes ministrów Radosławów i minister 
Cżapraszikow.

Waruiú: podania si; Ctaraô -ory.
Wiedeńska »Neue Freie Presse« donosi niektóre 

szczegóły dotyczące rokowań pokojowych pomię­
dzy Austryą a Czarnogórą. W dniu 13-go stycznia, 
zjawiło się podług zapewnień wyżej wspomn anego 
organu przed strażami austryackiemi dwuch mini- 
s rów czarnogórskich wraz z majorem artvlervi. 
Wyrazili oni życzeme wszczęcia rokowań doty- 
CŁ»Avch kapitulacyi. Powiadomione '-nvast 
oda^e władze odpowiedziały, że rokawaiie r®ko- 
jowo uzależnione jest od bezwzględnego złożenia 
bron przez Czarnogórców. Obaj ministrowie po­
zostają w Cetvnü a rokuwunic z pitni odbywają się

tti pbí-evlitítřřwem osób łnredćh. Wt ryscy tdołni 
do noszenia bron! Czarnogórcy mają w osobnych 
odĆ7’n^nrh według kompanii, batalionów i pułków 
koleino składać wszystką broń. Po uskyiecznieniu 
fego zostanie przeprowadzona kontrola całego 
C7arnogórza, przvezem całv kraj podrielonv zosta­
nie na osobne części które będą przeszukane do­
kładnie za bronią, abv zapobiedz możliwości two­
rzenia się band, które mogłyby prowadzić walkę 
podje7 ową. Ludność męska aż do wieku starcze­
go bf-dzie iw;e'zczrma w osobno wyznaczonych na 
to obwodach. Kobiety, które, jak sń ck^rul*. brały 
również niwy udział w walkach, pozoefaną w 
miejscowościach, w którjth się znajdują. Wszy­
stkie miasta i miejscowości czarnogórskie zostaną 
wydane w ręce zwycięscy. Po obsadzenia kraiu 
i zaięciu dróg oraz linii kolejowej zostanie operujące 
wojsko austriackie zluzowane i przetransportowane 
na inne punkty operacyi wojennych.

Pomoc dia Polski.
Składki na bezdomną ludność 

polską w Królestwie Polskiem, za- 
•ządzene przez biskupów katolickich całego świata, 
dały doiąd w Europie IV4, miliona franków, które 
wpłynęły do kasy kom'tetu ózwafcarskfego we Ve­
vey. Z Ameryki i Australii składki jeszcze nie na­
deszły. Komitet szwajcarski nawiązał stosunki 
z byłem prezydentem Stanów Taftem, celem urzą­
dzenia »dnia polskiego« w Ameryce przy poparciu 
prezydenta Sianów Wilsona. Dalej poprosił komitet 
szwajcarski fundacyę Rockefellerowską o dowóz 
żywności. Do Warszawy ma przyjechać ponownie 
przedstawiciel komitetu Rockefellerów ikiego.

Szczegóły o ekcplozyi 
w składach amunicyi w Lille.

O «ksplozyi w Lille, o której donoszono w spra­
wozdaniu wojennem z 12. stycznia, a której ofiarą 
pádí sklad amunicyi parku pionierów w okopach 
miejskich, sprawozdawca »Lokalanzeige» a« tak pi­
sze: O wpół do 5-ej zratta zbudził -rmie z- sou 
straszliwy huk. Wraz z łóżkiem »ostałem podrzu­
cony i przerzucony o jaki sążeń. Cały dom zachwiał 
się tak, że zegarek mój spadł ze stolika pbok łóżka 
stojącego na ziemią Gdym godziną później wy- 
sřxll nw roiVio, irTzałem nlioe i plaoe pokryte roz­
bitém szkłem z szyb. któr- powyłatywaL t okien 
skutkiem wstrząśnienia. Mieszkańcy stah zbici w 
«Trupach, omawiając żywo evypadek, pełni troski 
i lęku. Francuz jeden, stojący zrozp t izony przed 
swem oknem wystawnem rozbitém w !*nwałki 
krzyknął zobaczywszy mníc, że to lo.nlk angielski 
urfodził bombą niemiecki skład amunicyi. Był to 
rkład amunievj oddziału pionierów, umieszczony w 
jednej z kazemat fo/tecznych. Szkody powstałe w 
środowisku miasta niczem są wcbec grozy znhszcze- 
nią w dzielnicy robotnicze] koło dworca. — Spra­
wozdawca udał sie osobiście na miejsce katastrofy 
i ODOwiada. że to, co dzień przedtem bgło jeszcze 
miastem robotników, dziś Jest zrównany z ziemią, 
*akbv jednem potažném uderzeniem. — Pionierzy 
rremicccw ratowali ubogie mienie Francuzów, nie­
kiedy z narażeniem ż^cia.

Słowo prawdy pada cielic, leży długo, wschodzi powoU. 
a owocem jego miłość i :goda. Słowo fałszu skokiem wy'
P* " J«k kuJi I pc pobt« ru,j leb Imjtrd sotfaw]«.



tonika wypaíków wojennych.
Austryackie sprawozdani]«

z dnia 19-go stycznia.
Rosyjski plac boja.

Wczorajszy dzień minął spokojnie. Dziś wcze­
snym rankiem na granicy na wschód od Czernowiec 
pod Toporonucem i Bojanem nowa bitwa się rozpo­
częła. Nieprzyjaciel ponownie liczne oddziały wy­
słał. przeprowadził miejscami czterokrotne ataki — 
jeden po drugim, — lecz wszędzie odparli go wa­
leczni obrońcy. Zresztą nie było szczególnych wy­
darzeń.

Wioski plac boja.
Odparto ataki słabszych oddziałów nieprzyja­

cielskich pod Lusern i na północ od tolmeńskiego 
Drzyczółka mostowego.

Ralkański plac bofn.
Przy obsadzeniu Virpazaru wojska nasze, jak 

donoszą obecnie, zabrały 20 armat ze stali.

Wojną na Bałkanach.
Trudności wyżywienia mieszkańców w GewgelL

Pismo greckie »Patris« donosi, że przebywają­
cy w Dojranie i Gewgeli Bi łgarzy skazani zostali 
na trudne warunki wyżywienia z powodu zniszcze­
nia drogi wiodącej przez Demirkapu i Demir Hissar. 
Wszystkie zapasy żywności trzeba obecnie ściągać 
drogami górskiemi przy pomocy mułów z Veles. 
Żołnierze bułgarscy pomagają ludności jak mogą.
Król Piotr zabawi na wyspie Euboea cały miesiąc.

»Secoloo donosi, że pobyt króla Piotra w lecz­
nicy Edipsos na wyspie Euboea potrwa przynaj­
mniej miesiąc*

Wiadomość o mającej niebawem nastąpić oku- 
pacyi Patrasu przez wojska sprzymierzone jest 
nieścisła i została zapewne spowodowana tern. że 
księżniczka Demitówna zapytała się, czy Patras na­
dawałby się do pomieszczenia zbiegów serbskich.

W przededniu zaatakowania Saloniki.
»Secolo« donosi, że zaatakowanie stanowisk 

sprzymierzeńców pod Salonikami nastąpi prawdo­
podobnie w ciągu najbliższych dni. Na pogran :zu 
bułgarsko - greckiem zauważono ruchy wojsk buł­
garskich, które wskazują na przygotowanie do 
ifenzywy.

Wojna na Zachodzie.
Sprawozdań!« francuskie.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z dnia 
18-go stycznia: W cięgu nocy kanonada z przestan­
kami w różnych punktach frontu. Ważniejszego wy­
padku nie było. .

Sprawozdanie wieczorne: Między Dise i Aisne 
zburzyły nasze bateiye nieprzyjacielskie rowy strzel­
nicze w okolicy Moulin-sous-Touvent. W Szampanii 
i w Woevre skierowała nasza artylerya czynność swą 
przeciw różnym łatwo szkodzie podlegającym punk- 
lom nieprzyjacielskiego frontu. W Wogezach koło 
Metzeral została ciężko uszkodzona jedna bateryt nie­

-* I

przyjacielska przez ogień naszych dział. Na pozosta­
łych frontach nich nowego.

Sprawozdanie belgijskie.
(wtb.) Z dnia 18-go stycznia: Czynnośść naszej 

artyleryi była dziś nieznaczną. Ostrzeliwaliśmy miej­
scowość Dixmuiden.

Wojna włoska.
Sprawozdanie włoskie.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z dnia 
18-go stycznia: Na całym fronde od Stiltser Joch aż 
do Adryatyku czynną była artylerya nieprzyjacielska, 
widocznie w celu przeszkodzenia nam w naszych pra­
cach okopowych. Nasza artylerya odpowiadała sku­
tecznie. Na wzgórzach w północno-zachodniej stro­
nie od Gorycyi zakończyła się rozpoczęta przez nas 
15-go stycznia silna kontrofenzywa zupełnem zwycię­
stwem naszej broni. Mimo silnego oporu nieprzy­
jaciela, popartego gwałtownym ogniem artyleryi, zdo­
bywały dzielne nasze wojska z powrotem jeden po 
drugim rowy, któreśmy utracili w dniu 15. stycznia. 
Przez to odbudowaną została pierwotna nasza linia 
kompletnie. Nieprzyjadelskie samoloty ukazały się 
wczoraj nad dolną Isonco, zostały jednak wszędzie 
przepędzone przez ogień naszych dział obronnych. 
Jeden z naszych samolotów zrzucił bomby na Volo- 
no w dolinie Lagarina, gdzie jest siedziba komendan­
tury austryackiej.

Wo:na na morzach.
Angielskie piany wzmocnionej blokady.

Do „Beri. 1 aj blattu” donoszą z Rotterdamu: 
Londyńska „Daily Mail” p twierdza, że w parlamen- 
de angielskim próbowano Zniewolić rząd, aby wzmo­
cnił blokadę Niemiec. Deputowany Dalziel stawił 
wniosek o wyznacze.iie dnia na dyskusyę md pyta­
niem, ^ dlaczego Anglia przepuszcza zawsze jeszcze 
środki żywnośd ao Niemiec.

„Westminster Gazette” proponuje, aby île de wy­
dano rozkaz postępowania z całą siłą. „Daily Mail” 
proponuje, aby dla wytłómaczenia się przed Ameryką 
rozciągnąć blokadę na całe wybrzeże niemieckie. Pań­
stwa neut-aln: nie gorszą się już niemieckiem stoso­
waniem łodzi podwodnych, przeto i sprzymierzeni 
mają prawo użyć łodzi podwodnych dla blokady mo­
rza Bałtyckiego. Dalej proponuje taż gazeta, aby listę 
kontrabandy powiększyć, tak, że mogłyby być kon­
fiskowane wszelkie towarzy, mogree być użyte w 
Niemczech, oraz wszelkie towary, w Niemczech wy­
twarzane.

Biuro Wolffa donosi z Londynu w tej sprawie co 
następuje: Do „Times” donoszą z Waszyngtonu, że 
mówią tam wiele o zmianach, jakie Anglia zaprowa 
dzić zamierza w swej polityce morskiej. Ogólne jest 
miueuianie, że rząd Stanów Zjednoczonych nie za­
protestuje przeciw ogłoszeniu przez Anglię prawidło­
wej blokady. Koniecznem jest jednak, aby blokada 
ta nie sprzedwiała się prawom, a zatem musi być 
dowiedzionem, że angielskie łodzie podwodne w Bał­
tyku mogą rzeczywiście powstrzymać handel na tern 
morzu. Handel państw neutralnych musi pozostać 
wolnym, jeżeli niema dowodu, że towary poprzez

kraje neutralne dostaną się do krajów, objęhch blo­
kadą.

Biuro Reutera donosi z Aten, że tamtejsza amba­
sada angielska powiadomiła prasę o utworzeniu u 
Paryżu komisyi dla kontroli nad środkami żywności, 
przeznaczonemi dla krajów neutralnych.

Londyńska „Morning Post” stara się udowodnić 
w dłuższym artykule, że rząd angielski posiada nie­
zbite dowody na to, że poprzez kraje neutralne od­
bierały Niemcy dotąd jeszcze bardzo wiele środków 
żywności, skór, miedzi, towarów tkackich a taki" 
i surowców. Tym stosunkom należy położyć kres.

„Daily Telegraph” domaga się energicznego roz 
winięcia angielskich sił morskich i jak najszerszego 
zastosowania blokady z pominięciem wszelkich wzglę 
dów na kraje neutralne.

Korespondent „Evening Post” donosi z Waszyng 
tonu, że prezydent Wilson otrzymał z Londynu od 
ambasadora amerykańskiego Page i od pułkownika 
House wiad amość, iż przeoisy blokady Niemiec zo­
stały znacznie zaostrzone.
»Persya« nie została zatopiona przez niemiecką 

łódź podwodną.
Berliński ambasador amerykański Gerard do­

nosi rzrdowi swem.,. że po zapytaniu niemieckich 
kapitanów łodzi podwodnvcti wykazało się, iż ża­
den z nich nie jest odpowiedzialny za zatopienie 
statku »Persya«.. Jak wiadomo, zginęło na »Per- 
syi« najwięcej ofiar po statku »Lusitanii« a w tem 
kilku amerykańskich poddanych.

bieżące; ťivtili.
ROSYA.

— (Drożyzna.) Minister Chwostow zapytał 
się bankierów największych, ile udzielili pożyczek na 
spekulacyę żywnością. Bankierzy oświadczyli, że nie 
więcej, jak dozwolone. Zapasy, któremi banki roz- i 
porządzą,ą, są znaczne, ale konieczni dla kraju. Po­
nieważ koleje nie dostarczają, regularnie żywności 
wielkim miastom, dlatego banki postarały się owiel 
kie zapasy.

— (Brak dochodów państwowych w 
etacie na rok 1916 wynosi około 500 milionów 
rubli. Duma ma zostać zwołaną na koniec .stycznia. 
200 milionów rubli pożyczki ma dostarczyć Finlandya.

— (Litwini jadą do A miry ki.) Organ 
litewski „Lietawin Balsas” donosi w korespondeucyi 
z Władywostoku, że codzień przybywa tam około 20 
do 30 rodzin wygnańców z Litwy, przyczem znaczna 
część ich wyjeżdża przez Japonię do Ameryki. T<j ( 
samo pismo skarży się na rozporządzenie gubernatora 
smoleńskiego, który nie pozwolił wygnańcom nadał 
osiadać w mieście i wielu wysłano znowu do gubernii 
środkowych, gdzie się mają zruszczyć (rusyfikować).

— (Misyonarze amerykańscy na Kau­
kazie.) Podług „Birżewyja Wiedomosti” do Tiilisu 
przybyło dwóch misyonarzy ze Zjednoczonych państw 
amerykańskich, Gili i Vilson, w celu zbadania na 
mi jscu stosunków panujący« h wśród Ormian-wygnań- 
cć .v na Kaukazie. Podróż ta pozostaje w związku 
z dawniejszym planem amerykańskim przyjścia z po­
mocą 500 000 wysiedleńcom ormiańskim z Mezopota­
mii. Wysiedleńcy d bawią obecnie w poszczególnych 
powiatach Kaukazu w warunkach nie bardzo po­
myślnych. ______________

T/jEMiuA nerom
»)

---3E---
(Ciąg dalszy)

Kurczowym ruchem schwycił papier i zgniótł 
yo w ęce. Przypadkowo spojrzał na portret, lecz 
spuścił oczy, jakby wystraszony. Byłoż to przy­
widzenie ? Twarz na portrecie zdawała się nań pa­
trzeć smutní, ale 1 grożme, jak gdvhy żądała od 
niego rachunku, co zrobił z jej dzieckiem? Czyz 
on swego syna nie przeklinał, czy me zyczył mu
śrmercK^ chwîej-nyTn krokiem doszedł do drzwi,
ale nie widział nic przed sobą. ziemia z pod nóg mu 
się usuwała, drżał na calem ciele. Jedno tylko miał 
pragnienie. Bied'7, jechać do syna,, do tego Mv- 
nego dziecka. I teraz dop'ero zrozirmał, uczul, jak
to dziecko dropiem mu było.

Starał się przemocą odzyskać spokój. Studyo- 
wał rozkład jazdy, zawieszony na.ścianie, ale i 
tańczyły mu przed oczami, wyłużały się wężyko­
wato i mc rozróżnić nie był w stanie. .

— Czerwowska. — zawołał " reszcie głośno 
sam swego głosu się przestraszył, biurowi zaś jego
z podziwieniem snogladali na siebie-

— Czvžbv to »stary«, jak go między sobą na­
zywali, tak krzyknął dz wnie? .

— Andrzaju, poszukaj no, kiedy wychodzi naj­
bliższy pociąg do Kościana — nie — do Wrocławia
i czy ma połączenie z..........no już wiesz—

— Nie. panie rejencie.
Z ust Rotowskiego padło tylko słowo Opole. 
Pisarz zaczai przeglądać plan jazdy i wyliczył, 

že pociąg, który miał połączenie z Opolem, właśnie 
a druel idzie doo-ero o 10-el w nocy.

— To za późno, o miele zapóźno. A czekanie 
przyprowadzi mnie do szaleństwa.

I tupnąwszy gniewnie nogą, zawołał:
— Prędko powóz do Kościana, kiedy mogę sta­

nąć w Wrocławiu?
— Około siódmej.
— Obstalul pan konie natychmiast Czekaj pan, 

wet pan telegram.
I drżącą j-ęką nap*sał niewyraźnie depeszę:
»Proszę o bliższe szczegóły, dworzec Kościan.

Rotowski«.
I zaczął szybko pakować najniezbędniejsze rze­

czy do podróży.

XVII?.
Grobowa cisza panowała w tak zwykle ożywio­

nym domu Bukackich. a zapach octu, eteru i jodo­
formu z daleka już czuć było. Pan Henryk cichu­
tko, wolno, ostrożnie przechodzi! z jednego pokoju 
do drugiego a twarz jego wyrażała głęboki smutek 
l n.leP9kóJ* Co chwila stawał i nadsłuchiwał. Wła- 
' e Mostra miłosierdzia, czuwaiąca przy chorym, 

schoulila leciuteńko ze schodów, przybiegł więc 
do mej Bukaeki i spytał:

— Jakże się chory czuje, siostro?
Zakonnica, która trzymała dzbanek do woay,

odpowiedziała:
• iTT ^'ema żadnej zmianv. Rana w głowie i pier­

siach jest głęboką, doktór więc Jest mocno zaniepo­
kojony.

A przytomność?
. — Nie pi znaje nikogo, famtazyuje i rozpowiad a 

wciąż o jakiejś książeczce, surducie i o swoim ojc , 
°!i r£aT‘r'" pros’ ° przebaczenie i żali się. ze wszy­
stko było napróźno. Ale teraz muszę juz isc, bo 
doktór czera na to, aby odzv-kał przytomność. Kie­
dy do chwili Buk ad . z żoną wesz1» DołcQiu cbr-

rego, Stanisław właśnie ctworzył oczy, które te- 
raz daleko spokojmej spog *dały.

— Wuju! — wyszepta1 — ciociu!
__ Jestem tutaj, mój chłopcze, — rzekł Bukach,

a pani Helena podała mu eter do powąchan a.
— Ja także tu Jestem, Stanisławie, — rzekł ła­

godnie Rotowski. ale chory nie zwazał na niego 
wcale.

— Wuju, oto masz swoją książką. Skradłem 
ją. Przyszedłem tu, aby ci Wydrzfee twoją taje­
mnicę. . , .

Głos jego brznuał silnie 1 wyraźnie.
— Oszukiwałem cię, ale tu nauczyłem się ina­

czej myśleć, innym stałem się człowiekiem. Wy 
i Celina, więc postanowiłem zasadom od was przy­
jętym życie moje poświęcić. Czy mi przebaczycie 
i czy będziecie się ze mnie modlić, gdy mnie tu ju/ 
nie będzie?

Bukaccv zdumieni spoglądali na siebie, podczas 
gdy Rotowski ze wstydem na bok się usunął. Byłby 
najchętniej ukrył się pod ziemię.

— On mówi nieprzytomnie. — rzekł Bukaeki 
ze łzami, ale pani Helena zrozumiała wszystko. 
Rzuciła na brata swego takie spojrzenie, że ten 
czul się niem zmiażdżony.

Potem wziąwszy głowę Stanisława złożyła ja 
troskliwie na poduszce.

~ Tak. mój Stanisławie, — rzekła a głos jej 
brzmiał uroczyście, — przebaczamy ci z serca krzy­
wdę. ra którą nie zadłużyliśmy, ale czy nie chciał­
byś Boga prosić o przebaczenie , z Nim się poje- 
drać? To ci może zć owie powróci a w każdym 
razie uspokoisz się, gdy z calem przekonaniem ' 
skruchą przyjmiesz święte Sakramęnta.

— Tak — szepnął chory, — }m wcześniej, ter
lepiej. F oét i i; hni ^



YTLT-/CHY.
*(KirdyBał Mercier oi cadyen- 

,cyŁ) Według doniesień agencyi włoskiej Stefaniigo 
Irwała audyencya, udzielona przez Ojca św. kardyna­
łowi Mercier, prawie półtorej godziny. „Oiornale 
ď Italia” donosi, że potwierdza się wiadomość, jakoby 
pap.eż przy,mował belgijskiego kardynała z widoczny­
mi cbjawami aympatyi. podobn a jak to miało miej­
sce przy przyjęciu przed kilku dniami biskupa z Na­
in ur. Ojciec św. tłómaczył kardynałowi, dlaczego 
musi zachowywać pewnego rodzaju rezerwę i prosił 
go, aby nie uważał tego za objaw obojętności. Ojca 
świętego nie mogły nie wzruszać cierpienia Belgów 
I Armeńczyków a przedłożone przez odnośnych bi­
skupów dokumenty wywarły na Nim wielkie wraże­
nie. Kilka szczegółów dowTdział się Ojciec święty 
dopiero teraz. Po audyencyi u papieża udał się kar- 
uynał Mercier ponownie do kardynała Gasparriego.

— (Woln~mularze włoscy sławi; 
kardynała Mercier a.) „Secolo” z 16-go sty­
cznia przytacza mowy radnych miasla Rzymu, zna- 
nyc'i z nieprzejednanego stanowiska wobec Kościoła 
katolickiego i z przekonań wolnomularskich, Gislim- 
bertiego, profesora Scaduto i naczelnego burmistrza 
Çolonny, wygłoszone podczas ostatniego zebrania w 
Campidcglio ua cześć bawiącego w Rzymie kardynała 
belgijskiego Mcrcicra.

Kardynałowi składają w ciągu ania rożni dygni­
tarz. kościelni i cywilni nietylko Wioch, ale i innych 
krajów wizyty. Między innemi przybył do kardynała 
potomek znanego Garibaldiego, Ricci atti Garibaldi.

— (Król włoski w Tarencie i w Brin­
disi.) Agencya Stefaniego donosi, że król włoski 
przybył do Tarentu i przyjmował na pokładzie swego 
yachtu „Trinacria” komendantów wszystkich włoskich 
ok.ętów oraz przedstawicieli marynarki państw sprzy­
mierzonych. w dniu 17. stycznia udał się król do 
Brindisi, gdzie dokonał przeglądu lortyfikacyi i po­
witał następnie piezesa ministrów serbskich i innych 
czlpnków rządu serbskiego. Król zabawi jeszcze kil­
ka dni w Rzymie celem załatwienia niektórych wa­
żnych spraw, poczem wyjedzie znowu na teren ope- 
acyi wojennych.

JA PONT 4.
M (Żądania Japonii sïavîone 

lip obec Chin.) »Riecz« dowiaduje się z Tokio, 
ie rząd Japoński wvstąpił ponownie z dawniejszemi 
ęiretensyami do rządu chińskiego i domaga się mię­
dzy innemi, aby w kwestyach wojskowych ^li­
rycznych i finansowych zabierali glos i służyli do- 
■fradą Chinom przedstawiciele Japonii; dalej aby po­
zwolono naby <vać rządowi japońskiemu i poddanym 
Japońskim ziemię w Chinach na zakładanie szkół, 
świątyń i szpitali, aby zaprowadzono wspólną poh- 
rvę Japońsko - chińską w krajach południowych 
CMn, aby urządzono arsenał Japoński w Chinach i 
udzielono wreszcie Japonii koncesvi na wybudowa­
nie trzech linii kolejowych w Chinach południo- 

1*'ych.
Według zapewnień pism rosyjskich, opracowuje 

•rząd japoński Jeszcze inne do łątkowe żądania, mię­
dzy innemi i to, aby Chinv dały sie zastąpić podczas 
przyszłych rokowań pokojowych przez Japonię.

Wiadomości z bliższych i ía!szvíh stron,
— Spis artykułów drogeryjnych. Mocą rozpo­

rządzenia władzy odbędzie się spis licznych arty­
kułów drogeryjnych w czasie od 20 aż do 3'i-go 
stycznia. Każdy właściciel i prowadzący drogeryę 
■zobowiązany jest do spisania artykułów i doręcze­
nia go do pruskiego ministeryum wojny, oprócz te­
go musi każdy drogerzysta prowadzić osobną ksią­
żkę towarów drogeryjnych. Od spisu wolne są 
mniejsze zapasy, tak, że osoby prywatne i mniejsze 
przedsiębiorstwa wolne są cd obowiązku zdeklaro­
wania zapasów.

— Świadczenia kasy chorych w razłe choroby 
dziedziczą pozostali. Właśnie nader ważną w cza- 1 
sach obecnych decyzyę powziął wyższy urząd 
ubezpieczeniowy (Ooerversicherungsamt). Pewien 
członek kasy chorych zmarł zanim zdołał zażadać 
wsparcia z powodu choroby. Pozostała żona zażą­
dała wy płacenia wsparcia odnośnego za czas nie­
zdolności do pracy męża. oraz zwrotu kosztów za 
pomoc lekarską i lekarstwa. Kasa chorych odmó­
wiła. zastawiając się tern. że członek ów wystąpił 
z kasy a nowy przypadek ■wydarzył się dopiero po 
upływie trzech tygodni należenia do kasy. Zapa­
trywanie to uznał wyższy urząd uhezpiec^emowy 
jako nieuzasadnione i skazał kasę chorych na wy­
płacenie wsparcia z powodu choroby z następują- 
cem uzasadnieniem: Pretensyę do wsparcia w ra­
zie choroby można odziedziczyć. Według przepi­
sów kasy chorych musi ubezpieczony w nagłych 
przypadkach udać się do lekarza, który może nie 
należy do kasy chorych. Pomimo to można żądać 
zaptacer >ą kosztów za poradę lekarską; żądania tę­
gi już nie mógł nieboszczyk wcale stawić za życia. 
To zdarza się po większej części także wtenczas, 
gd\ członek kasy chorych wkrótce po wypadku nie-- 
szci i liwvxu zemrze. Zgłoszenie się zatem członka i

Ktay chorvtti a tyd& o wsparć e w razłe choroby 
nie Jest koniecznie potrzebne i nie wrwiera żadne­
go wpływ u na przebiec sprawy.

«— Fobrcwołm dalsze ubezpieczenie uczestni­
ków wojny ułatwia lub też znowu umożliwia naj­
nowsza decyzya urzędu ubezpieczenia rzeszy.

Z -wybuchem wolny wielu uczestników wojny 
zaniedbało ubezp’eczyć się nadal dobrowolnie w 
miejscowych kasach chorych. Wedle paragrafu 3 
ordynacyi ubezpieczenia cc do uprawnienia do 
świadczeń kasy chorych z dnia 4. sierpnia 1914 r. 
sa uczestnicy wojny uprawnieni do ponownego za 
pisania się w kasie chorych jcko członkowie dobro­
wolni i to w przeciągu 6 tygodni po powrocie do 
domu.

Urząd ubezpieczenia rzeszy rozstrzygnął obe­
cnie, że »powrót do domu« nie oznacza powrotu po 
wojnie, lecz każdy powrót z pote walki do domu na 
dłuższy czas. Jeśli więc wojak otrzyma urlop 10 
do 12 dni, i w tym czasie przebywa w don.u swoim, 
to może przedłożyć wniosek odnośnej kasy chorych, 
aby go znowu przyjęła za członka dobrowolnie 
ubezpieczonego. Tym sposobem otrzyma wojak 
dobrowolnie ubezpieczony wszelkie świadczema 
kasy chorych w razie zranienia lub choroby. — To 
też polem się wojakom, bawiącym na urlopie w do­
mu, aby się postarali o ponowne należenie do swej 
kasy chorych jako członkowie dobrowolni.

— Zasadniczy wyrok ua tle wojenném. Ko­
mendom garnizonowym nie przysługuje prawo wy­
dawania rozporządzeń — żak opiewa wyrok s§du 
rzeszy z dnia 2S-go grudnia 1915.

Nadzwyczajny przywilej wydawania ogólnych za­
kazów w interesie publicznego bezpieczeństwa w cza­
sie wojennym, mają według paragrafu 9b prawa o 
stanie oblężenia, tylko dowódcy wojskowi (Militär­
befehlshaber). Jako takich uważa się głównodowo­
dzącego w Marchii, komenderujących generałów i ko­
mendantów twierdzy, lecz nie komendy garnizonowe. 
Rozporządzenia zatem, wydane tylko przez naczelni­
ka garnizonu, nie mają prawomocności i nie obowią­
zują publiczrości. Tak wypowiedział sią sad rzeszy 
w następującej kwestyi:

Komenda garnizonowa w mieście Brandenburgu 
■istamowiła godzinę policyjną dla wszystkich lokali 
restauracyjnych miasta na 12-tą w nocy i wszystkie 
nadzwyczajne przywileje usunęła. Przeciwko temu 
rozporządzeniu wykroczył właściciel cukierni, Oton 
Graf, goszcząc w swym lokalu gości pewnego dnia 
do godziny 2 w nocy. Izba karna uwolniła jednak 
Grafa. Wniesiono przez prokuratora rewizyę wyroku 
sąd rzeszy odrzucił jako nieuzasadnioną i potwierdził 
wyrok uwalniający. K< mendom garnizonowym — tak 
orzekł sąd rzeszy — nie przysługuje prawo wydawa­
nia nakazów ani* zakazów. Oskarżony nie wykroczył 
więc przeciwko prawnemu rozporządzeniu.

Bytom. (Dezerter.) Józef Duczek, nale­
żący do 11 kompanii tutejszego pułku, zbiegł z gar­
nizonu. Duczek pochodzi z pod Koźla ze Sukowic 
i urofził się w sierpniu 1891.

— Na ostatni targ rzeźny spędzono 
276 sztuk bydła, 68 cieląt i 76 wieprzy. Za centnar 
żywej wagi płacono zà bydło 45—75 mk., wyjątko­
we sztuki 80 mk.; za cielęta 60 do 80 mk., a za wie­
prze 70 io 110 mk. 7 sztuk bydła nie sprzedano.

— Fałszywe talary pojawiły się w na- 
szem mieście. Falsyfikat taki zatrzymano w pew­
nym banku tutejszym.

— (Miejska sprzedaż masła.) Magi­
strat ogłasza, że masło, jaki î miasto sprow adziło z 
zagranicy, sprzedaje się tylko mieszkań com-konsu- 
men tom miejskiego powiatu. Cena wynosi 2,72 mk. 
za funt.

Rozbark. (Zrady gminnej.) Na ostatniem 
posiedzeniu załatwili rajcy gminni szereg spraw, 
Gmina rozbarska jest zobowiązana na mocy § 53 za­
płacić miejskiej gminie Bytomskiej 65 0U0 marek. 
Gmina rozbarska próbowaia zgodzić się z miastem 
i zaofiarowała Bytomiowi 5000 mk. Bytom zgodził 
się na tę propozycyę, wobec czego zapłaci Rozbark 
5000 mk. za rok 1913. Rada gminna zgodziła się 
także na to. — Następna uchwałą postanowiono 
urządzić wybory uzupełniające w dniach 9, 10 i#l 
marca. Z wiosną ustępują z rady w klasie I zastęp­
cy gminni Lis i Feit, w klacie II Wieczorek i Paweł 
Skora, w klasie III Schaube i Pytel. W ich miej­
sce odbędą się wybory w marcu. Potem omawiano 
wniosek gospodarza Jana Spyry II, z którym gmi­
na zawarła kontrakt, mocą którego Spj-ra otrzy­
muje za zwózkę 1.10 mk. na godzinę. Obecnie żąda 
Spyra podwyższenia wynagrodzenia. Sprawę tę 
załatwiano tak, że w miesiącacn letnich otrzyma 
Spyra na godzinę 1,50 mk.. a w zimie 1,40 mk. i to 
od 15 listopada roku zeszłego. — Uchwalono także 
środki na zakupienie maszyny do pisania. — Na 
czerwony półksiężyc turecki wyznaczono 50 mk., a 
na bułgarski krzyż czerwony podobną sumę. — Na 
pamiątkę wojenną w Bytomiu wydał zarząd gmin­
ny 100 mk. na gwóźdź i prosił radę, by tę sumę 
uchwaliła; zastępcy gminni zgodzili się na to. Ksią­
ża Buchwald z Bytomia i Kuboth z Miechowie zwró­
cili się do gminy z prośba o oomcc dla ratowania

dwrabiie upadł}cn kobiet i dziewcząt. Zastępcy 
uchwalili na ten cel 50 mk. *— Sprawę urzędników
1 sprawę procesu Sobocińskiego omawiano na oso­
bném posiedzeniu tajném.

Miechowite. Wypadek nieszczęśli- 
w y spotkał głuchoniemego chłopaka Glatzla, które­
go ojdec jest na wojnie. Chłopak wpadł pod kolej­
kę, która go ciężko acz nie niebezpiecznie okale­
czyła.

Fi ydenshtrta. (Sp. Antoni Bober.) W 
środę, 19 bm. zmarł nagle po kilkudniowej choro­
bie, zaopatrzony na drogę do wieczności, śp. Antoni 
Bober, licząc 60 lat. Był dzielny pracownik, wer- 
czan, rozumny i poważany robotnik, który żywy 
brał troział we wszystkich naszych pracach organi­
zacyjnych itp. Przeszło 30 lat był wiernym agen­
tem gazet naszych, rzetelnym i przywiązanym. Nie­
chaj mu Pan Bóg raczy w łaskawości swojej Wy­
nagrodzić za wszystko, co na tej ziemi uczynił dla 
rodziny, dla bliźnich, dla braci robotników, dla spo­
łeczeństwa polskiego przez szerzenie oświaty pol- 
kiej — według sił i stosunków. Wieczny odpoczy­
nek racz mu dać Panie!™ — Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek rano o godz. 9. (Rodzinie ciężki era 
smutkiem dotkniętej zasyłamy słowa pociechy i 
współczucia. — Red./

Siemianowice. (Z kroniki policyjnej.) 
W miesiącu grudniu 1915 wytoczono sprawy karne
2 osobom ozdradękraju, 2o obrazę, 12 o oka­
leczenie ciała i poniewieranie, 21 o kradzieże, 11 
o ciężkie kradzie, 1 o opór wobec władcy, 1 o oszu­
stwo, 1 o sfałszowanie dokumentu, 2 o łazęgc two,
3 o żebranie, i 68 o różne inne przestępstwa drob­
niejsze.

Katowice. (R ó ż n e.) Pewna dziewczynka 
szkolna, jadąca kolejką z Katowic do Dęba, położy­
ła torbę z różnymi towarami pod ławicę. W torbie 
schowała także pugilares z 4 mk. Gdy mięła wy­
siąść zauważyła brak jmgitaresu. Pieniądze 
skradła widocznie jakaś starsza kobieta, która 
z małą wciąż rozmawiała. — Aresztowań o tu 
niejaką Gwoździkowną za różne i liczne kradzieże. 
Gwoździkówna chodziła od domu do domu i P usiła
0 litość Iudz., jeśli jednak zauważyła otwarte drzwi 
do mieszkania, wtedy wsunęła się niespostrzeżenie
1 kradła, co jej się spodobało. Na policyi znajduje się 
kilka sztuk odzieży, którą odebrano aresztowanej. 
— Kilku obcokrajowcom wytoczono sprawę 
karną z powodu, że przestąpili przepisy o zgłasza­
niu się na policyi. Jednego aresztowano za to. że 
nie posiadał przepisanych legitymaeyi.

Szopienice. (Z p r ze d s i ę b i or st w sp id* 
kobierców Giesche’go.) Kopalnie Giesche- 
go, podobnie jak inne, zobowiązane są miejsca w 
poaziemiach, z których wvkopano węgiel, wypeł­
niać piaskiem. Z tego powodu kopalnie wiele pia­
sku zużywają. Kopalniom Gieschego, które też wie­
le piasku po obu stronach kolei wykopały i spuściły! 
do podziemi, brak obecnie piasku i pragną go zastą­
pić starą hałdą usypaną przy szybie Prittvitz. I hał­
da ta nie starczy na długo, być więc może, że spół­
ka Gieschtgo będz e musiała Diasek '•prowadzać aż 
z Jedliny z pow. pszczyńskiego, gdzie przed paru 
laty zakupiła dobra, które obfitują w piaszczyste 
przestrzenie. Chociaż przepisy zabraniają kopać 
głębiei niż 5 metrów, to piasku w Jedlinie starczy 
kopalni Gieschego na szereg lat.

Sośnicowice pod Gliwicami. Bezpłatnym 
radzcą miejskim obrane ponownie ki.pca 
Sznapkę, którego władze ua to stanowisko zatwiei* 
dziły.

Dyrdy w pow. łublinieckim. -przemytnik.) 
Sąd wojenny w Opolu skazał tutejszego gospodarza 
Hetmańczyka za przemycenie konia z Królestwa 
Polskiego na 14 dni więzienia i zabranie konia lub 
1100 mk. wynagrodzenia, ponieważ na taką sumę 
oszacowano wartość konia.

Goczałkowice. (Matka morderczynią.) 
Anna Urbankowa, nieżyjąca z mężem, usiłow ała za 
pomocą gazu pozbawić życia dwoje swych dzieci w 
wieku 5 i 7 lat. Gdy jej się to nie udało, okaleczyła 
ciężko dziec. i wrzuciła je do stawu, poczem sama 
wskoczyła do wody. Podczas gdy mo-devezynia 
zdołano ocalić, dzieci utonęły.

Opole. (Z sądu przysięgłych.) Pierw 
sza rozprawa sądu przysięgłych toczyła się przeciw 
19 letniemu robotnikowi Wiktorowi Maince z Da» 
marackiej Kuźni o poranienie. Oskmżony został 
skazany na 5 miesięcy więzienia z wliczeniem 2 
miesięcy, które odsiedział w więzieniu śledczem. 
Maince, który brał udział w bijatyce, przyznano 
okoliczności łagodzące, ponieważ w ciemności niej 
spostrzegł że zamiast przeciwnika, uderzył kjem w 
głowę swego przyjaciela Wieczorka, który w na­
stęp; twie odniesionego uderzenia po upi}wie kilki* 
dni umarł. — Dalej stawał przed sądem pewien 
urzędnik z Opola, który Jeździł za miesięczną kartą) 
kolejową do Groszowic i kai tę tę przez zmianę licz­
by 1914 na 1915 roku sfałszował i trzy razy na tę 
kartę jechał, przez co fiskus kolejowy został oszu­
kany o 30 fen. Oskarżony został skazany na trzy 
miesiące więzienia, najniższą karę, iaką można wy­
znaczyć za sfaszowanie dokumentu. Sąd przedsta­
wi jednak osuarżonego do ułaskawienia, ponieważ! 
nie był jeszcze Wa&y,



t. Ät"iHFNKI A soda do bielenia
Mii«*«i«»*»**zastępuje mydłoi najlepszą,

Zaoszczędzi się połowę mydła, jeżeli się bieliznę zamoczy przed praniem w Henkln sodzie do bielenia i w letniej wodzie, ponieważ Heufel« 
soda do bielenia ma właściwość prędkiego rozpuszczania wsz ilkich brudów w bieliźnie. Zatem jest pranie

i znacznie mniejszą pracą osiągnie się taksamo czystą i piękną bieliznę. ztmczitie tańsze
Heiikia soda do bielenia

UUUJU n VŁU v^oav/ivuku * [va* vj J ftiiiaiuom UlJtt&U WULll U

2 napisem HENKEL £ znaczkiem ochronnym „LEW“
~ 8kl8,,ï0,, 48 “ HENKEL & CIE., DÜSSELDORF.

jest najdoskonalszym środkiem do czyszozenia podłogi, metalu, przed­
miotów drzewnych i sprzętów kuchennych, równ eż przy ogólnem 
domowem czyszczeniu i test tylko w oryginaineu opakowaniu

W środę, dnia 19-go b. m . 
zmarł pc króťkoh cierpieniach, 
zao Jątrzony ßw. Sakramen­
tami, nasz długoletni ag< nt.

Mri Boler
w 60 tym roku życia.

Zmarły był jednym z na­
szych najstarszych agentów, 
sprawując urząd ten przeszło 
S0 lat ku naszemu i Szanow­
nych Czytelników zadowo­
leniu.

Wiecznv odpoczynek racz 
mu dać Panie!

Bytom, 19. stycznia 1816.
„jfja'olik“,

Spółica wydawnicza*

W środę, dnia 19-go b. m. zmarł 
po kiótkieh cierpieuiaoh zaopatrzony 
éw. Sakramentami, mój najdroższy 
mąż ś. p. .

Anîonl BobSi
w 60-tytn roku życia.

O ozem donori w 
grąLooa żona

smutku po-

km Bober «mdi Nn;
wrpz « dzlcémi. 

Fryd«nshuta, 19. stycznia 1916
Pogrzeb odbędzie się w ponie- 

działel rano.

JT : kf
Ertcni G.-S., ,,

Xy TnrisogórBkn 4 1, 7
~ = własny dom —— 

naprzeciw kościoła N. P. JUuryl. 
Pwyiomje pieniądze w depozyt 8
Udziela pożyczek w każdej vysokoécl. 
Godziny dla efopedyeyi od S—12 dopotudn. 
W niedzielę i Święta bank zamknięty 
Przyjmuje się oszczędności oj j -nk pooz.: 
po 87, za tygodniowym wypowiedzeniem 
po 31/,*/, za ćwlerćroczn wypogodzeniem 
po 4e/„ za półrocznem wypowiedzeniem.

Ualne Zebranie ^c^ii^rÿ»siséw 
flau ii Związku Smółek Zarobków'*c‘i
odbędzie się w czwartek, dnia 3 lutego 1916, 
o godz. 11 przed południem na sali pot. edzeń 

Banku naszego przy ułloy Wilhelmow.klej nr. 26.
Porządek obrad:

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności Banku i przed­
łożenie bilansu i rachunku zysKów i „rat za 
rok 1915.

2. Sprawozdanie Rady Nadzorcze', Komisyi rewi­
zyjnej oraz Kuratora.

8. Potwierdzenie bilansu i rachunku zysków i strat 
za rok .815 ori z pokwitowanie Zarządu i Ra ly 
Nadzorczej na wniosek Rady Nadzorczej.

4. Wybór 3 członków Rady Ni .dzorozej.
6. Udzielenie zezwolenia na przepisanie akcyl na 

nowych nabywców.
Karty wstępu na Walne Zebranie wydawane 

będą akoyori ry uszom, laoisanym w naszej księdze 
akcyjnej, w biu-ze bankowem od 24 do 31 stycznia 
r. b. włącznie.

Poznań, dnia 20. styoznia 1916.
Bank Związku Spółek Zarobkowych.

Rada Nadzorcza Zarząd
______St. Cegielski.______lir. Englich. Fr. hynarzewoH.

On Komunii SW robu. mrl. r,„ suknie,UU IIUIIIUEIII »"■ spodu ce haftów, lid.
Następnie poleoam w wielkim wyborze: 
F n nkl, kołdry nu łóżka, towary pló- 
cierne 11. d. Bieliznę wojskową, skar­
petki, oraz inne rzeczy nadzwyczaj tanio.
N. Markiewttż, Król Hnta
ulica Nasłępoy tronu 45 i Woana (Wasserstr.)

Założono w 1888 roku,

tanio,
nta, I
sir.) 9. I

Unika

4tû do świata prHXMyc.^ony!
JSie ma jat rwania!
ÄISS „Reissweg!“ nffiSnt

“Sût
ochronna iegwarantowąny i niezawodny 

środek do nacierania, Ltóry n. 
śmierza rwanie łbolascij w 
rtonkach, bói zębów, ból 
Tatowy, targanie w głowie, 
postrzał, bóle reumatyczne 

# Ud. Nie szkodzi bieiizme. 
Do nabycia

Pm r «aątrisi *r. Z07886. y ÿpfog ^011^
w Bytomiu (Kaiser ťranz Josefplatz), 

oraz w innych aptekach.

Rg Sw0J «*« swego!
S\£ Szanownym Rodakom z tft/ rku i oko- 
I o licy, polecam mó| borruto zaopatrzony
^ «Wasi obuwia

męskieao, damskiego 
i dir dzieci.

Moje1 obuwie jol* dobre 2 
trwałe a ceny przystępne.
W warsztacie moim wy­
konuję obuwie wszeik e- 

S° rodzaju _kn j gu­
stowniej, r j- 
jaraoye jak 

na/epieszoc

T.BubaHa
mi*trz szewski 

Wlf.k 'Antonien­
bütte), w domu 

obok apteki.

oh Dla piekarzy! mm
b powudu uprzątn ęoia tanio do sprzManm

płyty na piec (Luuon.Rasten eeuly szamotowe. 
Piekarni* Pollok. Brzaainy. ÍViefea Cuti lût.

BAM ŁUBOWY ” KATOWTCE
nl ca Beaty (Ser.testraise 13)
■ ’ - — — w< własnym domu) ' _

udziela pożYczs i na weUsJe; 
płaci ©J 2ło7jnifc,j w rti m ^en %à

3% za tygonnlaweiii wy po w 5 e<1 z«n*©*n,
S1/, z» Uwifrśrocznsm vr powieli zenie m,
4°4 zu pitroczqem trypowieazenieiu«
Ü I d włąozn _ obl.tza sną procenta za cały miesiąc, oJ4—tg 

włącznie -sazcia za pół miesiącu. Z dalszych stron fait z Westfalii, 
Nildrcnii j i. pa można nadsyłać oszczędności pocztą, z doi^ozemeni
î» fen. za odniesieniu. Przyjmujemy oszczędności dzieci od 50 fe»:.
gont pi I3pł-J w Jni powszednie tylko do poiadnia od godz. 8—12. 
uaun utnniij p0 połuduiu bank zamknięty gdyż wtedy załatwia 

się tylko správy hipoteczne, książkowauie i L d.
- ïeleion nr. 1012. — —

Polecamy nesze skarbonki domowe.
«

*3

ÍIwierci te
ismerzbią-ywy rzut skÓT- 
ny ) będzie wylec<,ony pod 
gwarancyą a ci Ag a 3 :lni 
przy użyciu mydła marki 
„Pura“ Bezwonna kura- 
cyn cez przer. pracy za­
wód. ^łydło d. 1-2 dzieci 
1 mk. D;a Jorosł. 1.90,
* zastarzał. przypadkach 
2.90 za szt. Do tego uży­
wać trzeba lierbatę prze­
czysz^-1 krew „Luna" 
paczka 60 fen. i 1.00 mk. 
Przez lekarzy polecane. 
Tylko prawdziwe do na­

bycia przez
„ SZern-Apotneke“ 

Beidłien-Rossberg. 
Pczamiey"-owym wyByła 
— się za zslicz'.n. —

i Osłobiony wzrok ! 
wzmaonia zuakomioie 

prawdziwa :
v:£s Cuzian

butelka 1 mk. Stern-7.pc- 
rbeLe, Rozbark —Bytom.

Tyraisita

G.Sdjmiilajóurłfii Fizyka i
Lii0

usuwa
gfljchoP^wydeK* 

usru,szumwus29c^ 
i przytępiony stach î
śówi! w WYpadKich ». dawflienla ... 1

I Do mtycla pa Ab.3jQa..
1 Ara. .jposobBnaïjîlB jciyrti w.
! STmAPm^n/s ÖWL

+ Llełiterlcldcr 
Salmiak Drops

toreb La 8u fen., i y borne 
na *~hazel i obrypkę. By­
tom, Stara Aptr 'ia, dro- 
gerya Franoiszka Józefa, 
św. Barbary i Gerhard 
Btrempel.

Posxnícuq Tiupna
żywTOii i nieżywych

tyi ze EleiHrich w.
w wielk’ch i małych ilo- 
śeiech. Naczynia do tren- 

da;e do użytb.u

F. Di-esCisr,
Krelews ii Huta Königsbüt­
te 0.-8. Haidnak aroir. 10

Kio ics piiüiäk
zupełnie pewnie i na korzystny proceň, 

słożyó. ten nieoh się zwróci do

Banks Ludowego
w Pszczynie

lub do Lilii tegoż bantu

w Jtfikohwie, ni. Dworcowa
u p. Józeia Jankowskiego.

Płrwimy od złoionyoh pieniędzy;

4% za iwisrćrocznco 
3Va°/o za ttiicsiączncm 
3% za tygoôniovem

vyiouic3ze-
aicn.

»■

Pft7VP7Pk ud2,ÎBlamï P°d ‘rjy itnemi wa- 
rU/ jb/iCK runkami - |ytkfl ,ifonkom. _

Jan uporys
Lyiom G.-Sl., 

ulica Tarnogórska 43
w domu i—trz» piekars­
kiego Knballa, — poleca:
------  B Klz:hl SS5

SSÄ zegami 
Sitna itj4i lenni
= Rrgnlntory —
14 Ciii chodzące, z przy. 
rządem do wyoijar la

m* ňiítnntí État
od If uwij' począwszy, 
lako też wszelkie towary 
ziole i arejrne oraz o- 
kuldry > binokle poieo 
po )«n..j lak naje itazyoii

1 p. butów uży w. nr. 40 
dobre cholewy tanio do 
sprzü'.unia w Bytomiu, 
Itala Bfátalaa V. I

Siwym włosem
przywraca pod gwara»- 

cyą pierwotny rotor

Axeia-Regene­
rator wtasów

butelka 2.— mk. 
Tylko prawdziwe a nazwę

J^xeCa

J. Gildebusch, Poznań
Posen O. 1. (Oddział A. 
D.) uiioa Nowa nr. 7/U

Każdy

Henmatysoi
usuwa w krótkim czasie
flasza naciera:»«
i utui a 2.00 mk. Do na­
byci* tylko w aptaoe w

Koszęcinie G.-SI.



Dttďatek do Mr. 10 Sobota, 22. stycznia 1916.

I ncwysłi ustaw w sejmie pruskim.
Z powodu wojny i jej skutków rząd pruski przed­

łożył miedzy inenmi do uchwały posłom sejmowym: 
ustawę uzupełniającą pizepisy knapszaftowe oraz 
ustawę, tyczącą się wewnętrznej kolonizacyi, szcze­
gólnie dla inwalidów.

Ustawa frnapszaftowa.
Paragraf 8 woiennej ustawy knapszaftowej prze­

pisuje, pensyi wojskowych, płaconych na skutek 
obecnej wojny, lie wolno poliezrć na pensye inwa­
lidzkie. Natomiast nie ma w nim przepisu, że nie- 
wolno tego czynić również co do pensyi inwalidz­
kich, wdów i sierót.

Nowa ustawa uzupełnia ten brak i w swoim 
paragrafie pierwszym przepisuje, że pensyi wojsko­
wych nie wolno policzać także na pensye inwalidz­
kie dla wdów i sierót po członkach Knapszaftu.

A dalei w §§ 2, 3, 4 zawiera przepisy co do 
zaginionych« w wojnie członków knapszaf- 
towych. Mianowicie, że knapszaftowe kasy pensyj- 
ne winny płacić i wtedy pensye, jeśli członek na 
wolnie zaginął. Jeśli przez przeciąg roku nie na­
dejdą od niego wiadomości albo, jeśli okoliczności 
czynią śmierć jego prawdopodobną, wtedy nalćży 
uważać go za zaginionego. Zarzad zabezpieczenia 
może od ;ego rodziny zażądać zapewnienia w miej­
sce pry^ipn-i. że o zaginionym żadnej nie ma wia­
domości. Dzień śmierci zaginionveh označ zä we- 
diug słusznego rznania zarząd knap*7aftu. Jeśli się 
wskaże, te członek, uważany za zaginionego, żyje, 
wtedy ustaje płacenie pensyi. Knapszaft nie pobrzę­
kuję żądać zwrotu tego. co zapłacił.

Ze 123 tysięcy członków knapszaftu górnoślą­
ski eg« bvło do końca lipca 1915 zaciągniętych do 
woN'^a 39115 członków. Z nich nadto do tpyóż cza­
su 2117 w walkach. Zaś z 357 505 członków ogól­
nego związku knapszaftowego w Dortmundzie za­
ciągnięto 120 tysięcy. Z nich zginęło 9412 na woj­
nie.

Wszystkie kasy knapszaftowe w Prusiech mia­
ły z powodu wojny w pierwszym jej roku przeszło 
60 milionów wydatków więcej. Ta suma stanowi 
*/• wszystkich skladek rocznych, albo V* całego ma­
jątku wszystkich knapszaftów.

Ustawa o wewnętrznej kolonizacyi.
Skutki wojny •— tak mówi umotywowanie mi­

nistra — nie pozwalają zwlóczvč : ustawą ułatwia­
jąca kolorizacyę. Przedewszystkiem osiedlanie in­
walidów wojskowych winno być ułatwione. Osie­
dlanie ich bowiem na roli lub na ogrodach pod mia­
stami jest jednym ze środków, ażeby zmniejszoną 
ich zdolność do pracy pożytecznie dla ogółu zużyć. 
Ułatwienie kolonizacji strawi też, że do zniszczo­
nych w Prusiech Wschodnich okolic wróci i pomno­
ży się ludność w;ejska.

r celach tej kolonizacyi powstały Jul towarzy­
stwa kolonizacvjiie \*e Wrocławiu, Sakscnii, Hano­
werze i nad Renem. Towarzystwa te będą potrze- 
buwaly pieniężne! pomocy rządu, mianowicie też 
wtedy, gdy chodzi, jak w Hanowerze, o knionizacye 
moczarów i odłogiem leżących nieużytków.

Ody sejm te ustawy zacznie rozpatrywać, na­
piszemy o nich więcej.

JCrcnika vypaBkóv woletmych.
fprcwoztiaiiie głównego ćow.dz.wa arcfl 

nienueckief
z dnia 19 stycznia

Na wschodnim terenie wojny.
Na froncie nic nowego. Niemiecka eskadra sa­

molotów zaczepiła nieprzyjacielskie miejsce maga­
zynowe i port aeroplanów w Tarnopolu.

We Francyi.
Nad frontem Ysery mały niemiecki oddział 

wpadł do okopów nieprzyjacielskich i zdobył w nich 
karabin maszynowy.

Ożywiona obustronna czvnnrść eksplozyjna na 
froncie, na zachód od Lille aż na południe od 
Somme.

W nocy samoloty merftzvjaciel^kie rzufiłv bom­
by ria Metz; dotąd znane są tvlko szkody mate- 
ryalne.

Nieprzyjacielski samolot spadł nad ranem na do- 
łudnie-zachód od Thiancourt; z załogi jeden zabîiv.

Syrawozflan 3 aus>P-w*r*®*skïei20 szîabu
r eneraUesfo

z 18 go stycznia.
(Przez pomyłkę podaliśmy w ostatnim numerze 

naszego pisma tylko pierwszą część sprawozdania 
j aixstrvackiego. Ogłaszamy dziś resztek

Wojna z Uosyą.
Wielka b:twa noworoczna na północnym wscho­

dzie Austryi rozpoczęła się 24-go grudnia prze­
szłego roku i trwała, przerwana tylko w niektórych 
dniach, do 15-go stycznia, a więc w ogóle 24 dni. 
Liczne pułki znajdowały się przez 17 dni w najza­
ciętszej walce. Rosyjskie rozkazy wojskowe, ze­
znania jeńców oraz liczne petersburskie rozporzą­
dzenia urzędowe i półurzędowe udowadniają, że 
dowództwu rosyjskich armii przez ofenzywę wojsk 
południowych chodziło o wielkie wojskowe i poli­
tyczne cele. Tym celom odpowiadały też masy 
ludzi, które nieprzyiaciel przeciwko naszym fron­
tom prowadził. Poświęcił on. nie osięgnąwszy ża­
dnego skutku, najmniej 70 000 zabitych i rannych 
1 pozostawił prawie 6000 żołnierzy wr naszych re­
kach, jako jeńców. Co do składu wojsk, w bitwie 
noworocznej zajętych, wszystkie szczepy monarchii 
brały w niej udz;ał.

Nieprzyjaciel ściąga znowu wmjska do Galicyi 
wschodniej. Zresztą na północnym wschodzie me 
zdarzyło się nic szczególnego.

Wojna 7a Włorhainl,
Położenie iest niezmierzone. Na froncie Dolo­

mitów, przy przyczółku mostowym w Tolmein i 
v GorvckiEtn zdáfzytv się miejscami ożywione wal­
ki artyleryjskie. Mnieisze zakusy nieprzyjaciela na 
wym aniony przyczółek i atak jego na nasze sta­
nowiska na północnym stoku Monte San Michele 
zostały odparte.

Wo;ca na Bałkanach.
Układy w sprawie złożeria broni przez wojsko 

czarnogórskie, rozpoczęły się wczoraj po południu. 
Nasze w ojska, które tymczasem Virbazar i Rjekę 
obsadziły, zaprzestały walki.

Wojna na morznen,
Dnia 17-go stycznia po południu eskadra samo­

lotów wodnych wykonała silny atak na Anconę, 
gdzie dworzec, elektrownia i koszary ciężkiemi 
bombami zostały ugodzone i podpalone. Silny 
ogień czterech dział obronnych pozostał bez skutku. 
Wszystkie samoloty wrócTy nieuszkodzone.

Austro - węgierska komenda floty.

Wna na Bałkanach.
Ostatnie słowo czwórporozumlema do GrecyL

Z Aten donoszą, że Anglia i Francya wystoso­
wały w Niedzielę pismo do rządu greckiego, aby 
tenże rząd wszystkim posłom państw centralnych 
oraz ich sprzymierzeńcom wydał w najkrótszym 
czasie ich paszporty. Jeśli to nie nastąpi, czwór- 
porozumienie uczyni, co potrzeba, ażeby przypil­
nować swoich interesów.

Czwórporozumienie żąda od Grecyi, ażeby 
wszelkie s tosunki z Niemcami, Austro - Węgrami, 
Turcyą i Bułgaryą zerwała, co nic innego nie zna­
czy, jak aby wypowiedziała im wojnę.

Wojna na Zachodzie.
Sprawozdanie /ranenskie.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z 17. 
stycznia: Oprócz dość ożywionej czynności arty- 
Ieryi między Somme i Avre nie wydarzvło się w 
ciągu nocy nic ważniejszego.

Sprawozdanie wieczorne: W Belgii ostrzeli­
wała nasza dalekonośna artylerya rnięazy Westen­
de i Middelkerke zespół wojsk nieprzyjacielskich, 
i zadał mu ciężkie straty. Dwa nieprzyjacielskie sa­
moloty, szybujące w kierunku Dunkierki, zostały 
wzięte na cel przez nasze działa specyalne i zmu­
szone do odwrotu. Lotnicy zrzucili 4 bomby na 
diuny, ale bez skutku. Między Somme i Aisne ostrze­
liwaliśmy niemieckie rowy strzelnicze pod Herbe- 
court, na zachód od Peronne i Ozl oraz młyn Sou- 
stoutvent. Na północ od Aisne wyrządziły nasze 
baterye znaczne szkody w urządzeniach nieprzyja­
cielskich na płaskowzgórzu Vauclere i w okolicy 
zągrody cholerycznej, na północ-zachód od Berry 
au Bac. Na wschód od wzgórz Mozy ustrzeliwały 
nasze działa dalekonosné spichrze nieprzyjacielskie 
pod Conflans en Jarnisv, na południe od Briey. 
Zauważono. że z budynków wznosiły się płomienie 
í kłęby dvmu.

Sprawozdanie belgijskie.
(wtb.) Z dnia 17 stycznia: Czynność artyle- 

ryi nabrała dziś większego znaczenia. Zburzyliśmy 
prace nieprzyjacielskie pod Woumen i Poesele.

Sprawozdacie angielskie.
(wtb.) Główna kwatera angielska we Francyi 

ogłasza d. 17 stycznia: Podczas gdy Niemcy mio­
tali w nocy bomby pod Givenchy, my podjęliśmy 
szczegółowo skombinowany atak bombami ręczne- 
rui i moździeiami rowów Kcmimikacyinvch: skutek

był znakomity. Ostrzeliwaliśmy ze skutkiem kilka 
miejsc na północ od Ipern i spowodowaliśmy przy 
tem wielki pożar.

W©fna włosko.'
Sprawozdan&e włoskie.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z 17. 
stycznia: Wzdłuż granicy kolo Trentino była czjn- 
ność artyleryi słabszą. Nasz trafny ogień artyle- 
ryi na fort Baibl w dolnie Scebachu zburzył kilka 
części tego frontu i zmusił załogę do uchczki. Na 
wzgórzach koło Oslavije przeprowadziliśmy w dal­
szym ciągu naszą kor.trofer.zywę, w celu zdobycia 
z powrotem ostatnich, w ^ęku nieprzyjacielu jeszcze 
się znaiduiącvch kawałków rowóu na północ od 
wsi. Wzięci przez nas jeńcy potwierdzają, że nie­
przyjaciel wysłał znaczne siły do wałki i że straty 
jego są znaczne. .

Na Karście nie zaszła żadna zmiana. Nieprzy­
jacielskie samoloty rzucały wfczoraj bomby na ku­
ka domów w dolinie dolnej isonco, szkuda o»« 
mała.

Wojna w Turcy!.
Sprawozdanie tureckie.

(wtb.) Główna kwatera turecka ogładza dnia 
17 stycznia: Na froncie Iraku nie zaszły żadne waż­
niejsze zmiany. Nasza artylerya zburzyła monitor 
nieprzyjacielski, który spostrzeżono w okolicy 
Cheikh Said. .

Na froncie kaukaskim wolska nasze staw, aj a 
bohaterski opór wobec ataków, które nienrzyjaciel 
znacznemi silami podejmuie na pozycye pasze mie­
dzy rzekami Aras i Id. Opór łen umożliwia łączne 
działanie wojsk, stojących na skrzydłach z wojska­
mi. stojącemi w centrum, mimo gwałtownej bez­
ustannej zamieci śnieżnej..

Na innych frontach nic ważnego nie zaszło.
Z walk w Mezopotamii.

(t. u.) Do londyńskiej »Daily Telegraph« do 
noszą z Kalkuty: Do Indyi przybyło 800 rannych
w bitwach w Mezopotamii. Zdaje się, że położenie 
Jest poważne, gdyż wysłano tamdotąd okrętami 
dalsze 4 pułki piechoty i 2 pułki konnicy. Turcy 
wzmocnili podobno swe wojski w Bagdadzie.

(wtb.) W Bagdadzie wychodzące pismo röada 
Millet« dowiaduje się, że już przed dwoma tygod­
niami zmniejszyli Anglicy wojskom swym w Kut « 
Amara, raeye cfneba. Próby dost ezienia żywno­
ści do garnizonu, nie udały się. W miaście znajdu­
je się 3000 rannych żołnierzy, ranionych już po oto­
czeniu miasta przez Turków.

Do »Voss. Ztg.« doniesiono z Konstantynopola, 
że wiadomości o ostatnich walkach pod Kut el Arrié­
ra brzmią dla Turków pomyślnie.. Ponieważ Angli­
kom n^e powiodły się próby odsieczv wojsk, zim 
kniętych w Knt el Amara, przeto połpż nue tych 
ostatnich staje esię krytyczne. Liczbę ich cenią na 
12000; wszelkie usiłowania z ich îtronv, przełama­
nia sie przez pierścień oblegających, pozostały do. 
tąd bez skutku.

Z nad t.anfiłu Snesklego.
(wtb.) Paryski »Journal« donosi: 2 ukio w - 

płynęły do kanału Sueskiego 3 krążowniki pancer­
ne: »Kasuga«, »Tokiwe« i »Chitose«. Nie wi< to­
rno, czy okręty te mają tylko za zadanie dawanie 
opieki i pomocy żegludze japońskiej na morzu Sród- 
ziemnem, czy też mają także pomocnymi być przy 
obronie kanału. . ,

»Corriere della Seťar 'dowiaduje się bd misyo- 
narzy, którzy przybyli z Indyi do Neapolu, że An­
glicy, w obawie o utratę pozycyi swych nad kann- 
łem Suezkim ściągają tam dzień I noc c.brzymie 
zapasy materyąlów i fortyfikują na gwałt swe lim® 
obronre. Wzdłuż kanału ustawiono bardzo, dużo 
armat wszelkiego kalibru i ściągnięto 300 000 żołnie­
rzy, przeważnie Indy an i Australczyków.

.o na na morzach.
Trzystu Czaru RÓ ciw zatopionych 

na „ftrln&ist4'.
»Secolo« podaje bliższe szczegóły o Ktonhh 

ciu. wskutek najechania na minę okrętu Brindisi pod 
San Giovanii di Medua. Katastrofa rozegrała się 
w nocy z 5 na 6 stycznia. Na pokładzie znajdo­
wało się między innemi również 400 Czarnogórców, 
którzy dążyli z Ameryki, aby spełnić obowiązek 
wobec zagrożonej ojczyzny. Na okręcie znajdowa 
ła się również jedna wytitna dama z arystok rzcyi 
angielskiej, oiaz oddział Czerwonego Krzyża, któ­
ry swego czasu funkeyonował w Serbii i teraz po 
zaopatrzeniu się w potrzebne środki dążył z Lon­
dynu do Czarnogóry.

Piękny ten okręt zatonął w przeciągu 18 mi" id. 
Razem z okretem zatonęła wielka iloauf pasażerów.



z owych 400 Cw. twórców «klato uratować się 
tylko 100, a reszta znalazła śmierć w głębokościach 
morskich. Znajdujący się w pobliżu statek »Citta di 
Bari« pospieszył natychmiast z pomocą i zdołał ura­
tować sporą liczbę osób. Załoga okrętu prawie 
uratowana. Maryrarze rzucali się do morza i pły­
nęli w sr-onę dążącego im z pomocą okrętu.

. . . . . . . .  i blizszftii i dalszych střen.
bytom. (Organizacye robotnicze 

domagają się podwyższenia wsparć 
dla w o ] a n e k). »Zjednoczenie Zawodowe Pol­
skie,« »Katolicki związek berliński« i »Kartel wol­
nych związków« zwrócił się do magistratu tutej­
szego z żądaniem podwyższenia wojennych wsparć 
dodatkowych do wsparć państwowych o 50%. Do 
wsparć komunalnych mają być policzone natur aha, 
jak ziemniaki, węgle itp W podaniu petmiesmno, 
że ceny środków żywnościowych wzrosły o 100 do 
200% i z tego powoda trudno wojankom się utrzy­
mać. Jako dowód podano magistratowi dwa ra­
chunki wydatków na .życie rodziny z 5 głów 1 dru­
giej z 7 głów. Pierwszy rachunek wykazał, że 
rodzina z 5 osób miała 10,76 mk. więcej wydatków, 
niż dochodu z wsparć wojennych, a w drugim wy­
padku o 6,60 mk. więcej. Jednocześnie żądano 
w podaniu, żeby miasto płaciło także na utrzymanie 
urlopników. Co magistrat na podanie to oipowie, 
na razie nie wiadomo.

Miechorlce. (L o s g 6 r n i k ó w.)’ t lórnik No­
wak. pracu.ący w kopalni »Preussen«, dostał się 
nieszc '.“śliwym trafem pomiędzy wozy, ktove go tak 
zwalkcwały, że oprócz innych okaleczeń, jakie N. 
odniósł, postradał biedak wszystkie ięby.

Frydens»*uta. (Zaczadzęni.) W nwię 
tutejszej czyścili robotnicy wysoki pvec i zaoonnieli 
pootwierać wentyle. Następstwem tego było, ze 
dwóch robotników postradało życie przez czad, ą 
dwóch innych, którzy usiłowali kolegów swych > .a- 
Kć. utraciło przytomność, wskutek czego musiano 
ich umieścić w szpitalu.

Król. Huta.) Dzieci, które zobowiąż;nr są 
do uczęszczania do szkoły cd 1 kwietnia należy juz 
teraz zgłosić u kierownika szkoły. Przy zgłasza­
niu naieży przedłożyć świadectwo szczep.ema ospy 
Dzieci górników, będących członkami knąpgzaftu, 
doi na\ ają pewnyt h ulg, przy zgłaszaniu ich do nau­
ki. należy przedłożyć papiery wykazujące, ze ojciec 
,est członkiem knapszaftu. Zgłosić nai ;ży także 
dzieci choie, które nauczyciel, względnie władza 
szkolna zwolni od 'tanki.

Katowice. Nieszczęście porka o urzę­
dnika pocztowego Anioła, urzędującego w Będzi- 
a e na dworcu tutejszym. Wpadł on, będąc na pe­
ronie, z którego pociągi odjeżdżają do Sosowca, pM 
Wui « „ skt ek czego znaczne odn.ósł okalecze­
nia. ______

Brzezinka. Po stronie galicyjskiej
zakazany jest wyszynk wódki tak jak u nas. Lu­
dzie tamtejsi, zwłaszcza w Dąbrowie, Niwce, Bobr­
ku i Chełmku, nie mogą się stearżyć na brak wódki, 
albowiem przemytnicy dostarczała gorzałki więcej 
nawet, niż potrzeba. Onegdaj przytrzymano na 
Wysokim Brzegu takiego przemytnika, który mia! 
trzy pęcherze wieprzowe z wódką. Ponieważ nie 
mógł zapłacić da, około 350 koron, zabrano prze­
mytnika do vnçzienia w Jaworznie.

Pawłów. (W y p a d e k.) Wilhelm Grzywok, 
liczący lat 10. ślizgał się na łyżwach na lodzie. Ody 
wjechał na słabsze miejsce, lód załamał się pod nim 
i chłopak utonął.

Gliwice. Chłopiec. 12 letni Józef Jaworek, 
opuścił mieszkanie rodziców przed 10 dniami i do­
tąd niewiadomo, gdzie przebywa. Chłopak nie 
umie po niemiecku, rodzice jego pochodzą z Króle­
stwa. Być może, że udał się do Sosnowca i może 
w drodze pobłądził.

Pszczyna. Najwyższe ceny dla pow'atu 
tutejszego wydały władze na następujące wyroby 
miesne- Funt mięsa siekanego (pól funta wolowe­
go i pół funta wieprzowego) 1,60 mk., salceson 1,8U 
lepszy 2 mk.; wątrobianka 1.C0 mk., salami twardy 
3 mk., mięki 2,60 mk.. zwykłe kiełbasy 80 fen. Ce­
ny wyrobów mięsnych muszą być w składach tak 
wyłożone, że publiczność może je czvtać wygodnie 
z ulicy.

Kmiitta. Z powodu uroczystości rocz.iicy Uro­
dzin Cesarskich, odegra Maryi ńska Kongregacva w 
.lowym domie katolickim teatr w języku polskim 
w dmach 23 i 30 stycznia 0 5 godzinie wieczorem. 
Sztuki teatralne naŁywaią się: »Tańczący niewol­
nik«, »Córki Svnmi« i »Tamec nadewszystko«.

Racibórz. (Proces wyższego sekre­
tarza sądowego o sprzeniewierz e- 
n i e.) Tutejsza izba kania rozpatrywała sprawę 
wyższego sekretarza sądowego z Rybnika, 
Tschenschke’go. który sprzeniewierzył około 34 
tys. mk. Tschenschkego aresztowano w paździer­
niku roku zeszłego. W Rybniku cieszył się powa­
żaniem, wybrano go nawet do rady miejskiej. Na 
rozprawie sądowej przyznał się do sprzeniewierzeń. 
Okarżony liczy lat 35. Pobierał on rocznego im'ta 
2500 mk. i miał wolne mieszkanie, oprócz tego 
otrzymywał za prace poboczne rocznie 716 marek. 
W r. 1906 począł sprzeniewierzać pieniądze. Oska­
rżony, który żył wspaniale, ponad swe dochody, za­
ciągał długi i próbował najpierw szczęścia w lote- 
ryi. W jednym roku wydał na same losy lotcrvjne 
2000 mk., lecz nie tylko nic nie wvgral, ale zacią­
gał z tego powodu dalsze długi. Tschenschke jeź­
dził do miejsc kąpielowych rzekomo z polecenia le­
karza, gdyż oskarżony cierpi na cukrzycę. Sąd roz­
patrywał tylko 7 wypadków przestępstwa, inne wy­
kroczenia oskarżonego badać i sądzić będzie fąd 
przysięgłych. Tschenschke sprzeniewierzył pienią­
dze pupilów, z kasy sądowej, i myto dwóch urzę­

dników, którzy są na wojnie. Sąd skaza! go na 3 
lata więzienia i 5 lat utraty pn*w honorowych. Trzy 
miesiące, przebyte w śledztwie, policzono zasądzo­
nemu na karę.

Ołomuniec. (Nowy arcybiskup). We 
Wtorek kapituła olamuniecka wybrała przez akla- 
macyę arcybiskupem, dotychczasowego arcybisku­
pa oraskiego, ks. kard. Śkrbenskicgo. Nowy ar­
cybiskup, liczący dopiero 52 lata, urodził sie na 
Morawach. Uczył się najprzód prawa a dopiero 
później teologii. Na księdza został wyświęcony 
w roku 1889. W roku 1895 powołany na kanonika 
w Ołomuńcu, sprawował zarazem urząd probosz­
cza kolegiaty w Kromieryżu W roku 1899 został 
arcybiskupem w Pradze, zaś 15 kwietnia 1901 kar- 
drnałem. Był wówczas najmłodszym z kardy­
nałów.

Tow. Kobiet w Sytomin,
Szanowne członkinie towarzystwa naszego prosi­

my, aby pomogły w szyciu odleży dla dotkniętych 
klęsk? womy w Polsce. Godziny szycia są we wtorki 
i piętki od godziny 7 wieczorem w „Ulu”. Wydaje 
się także robotę do domu. Do pracy zatem, w imię 
miłości bliźniego.

Zarząd Towarzystwa Kobiet 
w Bytomiu.

Cierpienia nervové, iszfos, reumatyzm, podagra.
W jednym dniu uwolniony od okropnych 

cierpień.
P»n Józef Wilhehn, Monachium, nisze; „Ci dwóch mie­

sięcy cierpiałem na iszias tak, że nie mogłem ani chodzić ani 
stać i łóżka opuścić Krzyczałem od boleści. Nikt nie uwie­
rzy, co cierpiałem. Nic mi nie pomógło. Pewnego d"ia przy­
niosła mi żona z apteki Toga lu Skutek był prawie zadzi- 
«'•ajitcy- uż po wzięc u kilku tabletek byłem zupę nie zdr< yj. 
P^dzę alat.fo każdemu cierpiącemu, ażeby się zaraz posłani 
o tam i zawsz^ skutkujący To gal.” Pc dobnie donosi wielu 
innych, kić zy Togal używali przeciw reum ityzinowi, po­
strzałowi, podagrze, przy bólach w czlculnch. jakoteż przy 
wszelkich rodzajach^ cierpień nerwowych, bólach głowy i 
wralp- enu nic lepszego. Do“' n ibyda we zyrtkicb

łono

złota
w

złota dukatów »go

Na|taAsze i „ezwsrunk. na)- 
rzetelniejsze źródło sakupn 1
vyrobôv Srebrnych i złotych, 
zegara i artyk. jubilersfcch
8peo ob ączkl 'lohne bet «u lut

pars od mk. 8.50 poes. 
” » " 15.00 „, h h 23.75 „

wž£.oU
darmo.

Ç/ Tspllbntilîf^ Katowice, ul. 'Srundmaona 7 jp* w domu „Colosseum*;
Sklad zegarów przen.gsfu szwajcarskiego.

Nakładem i czcionkami „Katolika”, spółki wyda­
wniczej z ograniczeń? odpowiedzialności? w Bytomiu. 
Redaktor odpew.: Adam Napieralski w Bytomiu.

Schlesisches Sehokoiaoenlians miejsc, sprzedaży: 01iw.ro, ul. Wilhe mowska 20; Z :L ze, ul. Następcy tronu 137; Świętochłowice, ul. Dwpjęowa 1; ■ i 1 wice. ul t, — n inn* 13;
Mysłowice, Ryntk 6; Król Huta, ul. Cesa.za 23; Laurahuta, narożnik ul. Bytomskiej i Bar brry; Bytom, Wielka Błotnica 26; Tam. Góry, ul. Krakowska 16.

Zachwycające

kostymny wiosenne
dla pad i panlonefc w mtfmodn. maferyach i fasonach fni uadesziy.

pierwszorzędny wyrób! Cdśle stałe ce.iyI

firacia gaender jj*”"
rładoldel Lagen tłaeuder mm*

Jdodny «lesa V«iijfikc>Iny die nad, panienek i odzieży dla dzieci.

Ośniadczsm ninleiszetn,
że punu Franciszkowi 
Przykucie » Budzmuko. 
wa nie choiałem zarzu- 
nc złodziejstwa. larno- 

wiokie Góry 21. 12. 16. 
Józef Ogern<an.

jKyóło salmiakowj
•entnsr Sö m— franko, 
y. ’ iv.ka na próoę po 30
t 60 funtór- J ft 10.80 

60 ft. 1PO0 mti,
JlKydlo domowe

centnar 65 mk. franko. 
Wysyłka na próbę po 30 
i 50 luutów, -.0 U. 10.50, 

6o it- -7.0 mk.
H. JacoD, Bgto n, 

ultea Hubeuzolluru^U , 21 
CohücMfach 222.

jeunych z rozmaitycn tereuow 
wojennych. Form« kieszon­
kowy. Duże podziali-1' 1 > uk 
kolorowy. Cena mrk. 1.50, 
z przesyłką mrk. 1.70. Nabyć 
można w ekspedycyi Katolika, 

Lytom. Adres, należy:
L ~ „KATOLIK“ — À 

Beuihen O.-S. ^

Kanarki — pilne 
śpiewaki 7, 8, 
10. 12 mk. i wyżej 
samiczki 2—3 mk. 
Cenu’k trk. Gwar. 

wys. za tal. 3 piln. śpiew, 
■»a 20 mk. 8 dni na próbę. 
A. Janson, Barbis (Hiirz)

dla mlatlzieży
Cena 30 t., z przes. 85 L

9o nabycia w nasze 
Księgarń i.

Wygraną bitwą
po za frontem

przedstawia praca gospodarzy. Udało im 
gię bowiem uniemożliwić nieony plan 
nieprzyjaciel! wygłodzenia. Obecne 
zadanie jest krzątać eię około przymałych 
żniw. Do osiągnięcia najwyzszyoh wy­
ników poirzebny jest naturalnie wydajny 
nawóz i to opróoz kwasu azotowego, kwasu 
fosforowego i gdzie potrzeba — wapna 
powinna się przedewszystkiem znajdować

sól potasowa
(kainit mb 40% navóz soli potašové))
Bliższych informacyi w sprawach nawozu 
udzieli każdego o z a s u bezpłatnie

ł
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